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W i l n  o.
Działo się na Sessyi Zgrom adzenia  ślacheckiego 

gubernii w ileńskiey dnia 5 lutego  1821 roku.
Nakoniec po wysłuchaniu zdania dwóch 

deputacyy, to jest do roztrząśnienia dezyde- 
ryówgubernii i  obrachunkowej, wyznaczonych > 
tiiemniey po wysłuchaniu głosu JW . Delega^- 
ta Rosieńskiego Biellewicza , gdy JW . Marszałek 
guberski aktualny radze a stanu i kawaler Michał 
Romer,- zdawszy rachunek z kassy szlaclieckiey pod 
jego zawiadywaniem będącej, nie tylko na zupeł­
ne zakwietowranie, ale tez za gorliwe chęci dla 
stanu Szlacheckiego na publiczną wdzięczność za­
służył. Zgromadzenie Szlacheckie gubernii Lit. 
W ileńskiej, będąc świadkiem prac i usiłowań dla 
dobra Obywateli poświęconych, w przeniesieniu 
ważnych gubernii potrzeb do wiadomości Nayła­
skawszego Monarchy, przejęte naysczerszem ku 
niemu przywiązaniem, powszechną skłonnością 
serc powodowane, jednomyślnie postanowiło: w y­
nurzyć JW . Homerowi Marszałkowi guberskiemU 
swoje uczucia,dla oddania należnej- iemu sprawiedli­
wości za chwalebnie odbyte urzędowanie, i zapisać 
dostojnemu swojemu Przewodnikowi podziękowa­
nie, do jakiego niezaprzeczone nabył prawo. Niech 
te uczucia przez usta J W . Delegata rosieńskiego, 
W imieniu Zgromadzenia Szlachty wynurzone, sta­
ną się dowodem wdzięczności, mężowi inney nie- 
pragnącemu nagrody, jak poświęcać się dobru pu­
blicznemu i chwale współziomków.

Mowa J łV . Ъ. M arszałka Delegata Rosieńskiego 
Biellewicza, na zgrom adzeniu Szlacheckim L it.

• W ileń . m iana  1821 lutego 5 dnia.
Szanowne ZgromadzenielSzlachetne ludzkie serca 

umieją zaiysze poświęcać siebie dobru społeczności, 
biorąc za wynagrodzenie trudów swoich cel chwały, 
i nie zwiędły лѵіепіес cnoty. Różne są drogi, któremi 
ludzie przechodząc , wypłacają się z praw ogól­
nych towarzystwa, i ze sczególnych Obywatel­
stwa powinności: pierwsze gdy za obręby do­
mowego nie przestępują zakresu, łatwieyszemi do 
Wykonania stają s ię ; lecz drugim dzielniejszych  
sił duszy potrzeba , ażeby wszystkie własne ut­
opiwszy skłonności, wydostarczyły przedmiotom, 
W tylu rozmaitych względach, o umysł i serce je­
go opierającym się. Ta różność między prywa- 
tnem a publicznem życiem człowieka, stanowi ró­
wnicę charakteru jego znamienitości.

Im obszerniejszą kto ziemi przestrzeń przechodni, 
iym  większych podróży przygód doświadczać musi,

trudności; takowe są probierskim kamifenieiti śer*i 
ca jego ślachetności, a mężna wytrwałość w  przed* 
sięwzięciach, niezawodną stałości Umysłu ręko^"* 
mią.

Rzadkie to są wprawdzie cn o ty , a im czy* 
ścieysza w kolorach przed oczyma świata okazu­
je się zasługa, tym świetniejszy wdzięczn *ści 
wieniec, powinien zdobić zasługującego skroń e.

jW . potąd guberski Marszałku! nader sziho* 
wny, i nader drogi dla gubernii naszey męźti1 gdy 
do ciebie głos móy obrócić przedsięwziąłem, niech 
cierpiąca w te у chwili nad tym twoja skromność, 
lekką spuści na siebie delikatności zasłonę, ażeby ni 
słabo wykoloryzowany przez usta moie, czynów  
twoich obraz, śmielszym serca wylewem , dziś od* 
dał publiczności.

Ledwo wiek tw óy młodociany do pośług o- 
bywatelskich rozwinął pole, pora dni takich, w  ló-  
rych się często młodość posługuje bur zliwyc n£* 
miętnościow dosytem; w tobie zaś pracy sta a się  
szkołą; pięknym zawodem, a ufności powiat wey  
tfayczyścieyszym składem ; przeszedłeś pie W'zy 
urzędu stopień, lecz cnota i zdolność , W Temu 
być długo nie mogły: zaproszony od caley g iber* 
nii, co wrprzód cząstkowńe wymiarem sprawo dli* 
Wości jednemu trockiemu udzielałeś się pow ito* 
wi, toć w ręku swoim miałeś złożony ogóln de* 
partamentowy teyże sprawiedliwości szafunek z u- 
pewniającym godłem powszechnej obywatel po­
myślności.

W  pośrźodku dni twoich pracowitych* były i  
krajowe przygody, w każdey oko hcznościo v do­
bie, umiałeś charakterowi tw ojem u być od ;owie* 
dnim, a ludziom użytecznym: nie kończąc na tym, 
ani też mijając przyzwoitych zasłudze sc ehlow, 
na zadosyć uczynienie obywateli żądaniu przy­
jąłeś ' do rąk twoich laskę guberską. Plac len jest 
prawdziwą koncentracją dolegliwościow obywa­
telskich; caley mocy duszy potrzeba, na astąpie- 
nie tylu przedmiotów do jednego celu drżących, 
ażeby mnogie wydarzenia, nie pochylały równo­
ważności szali, niesprawiedliwości jakiey domia­
rem : wszyscy zawsze obywatele , pod jakimkol­
wiek względem twojemu oddani przewodniczeniu, 
i twojey szukający pomocy, znaydo wali ciebie JW . 
Marszałku i z sercem , i z przymiotami mieyscu 
temu. odpowiedniemi.

D yrekcja interesów cywilnych, niebyła dla 
ciebie przeszkodą do zajęcia się przedmiot imi ludz­
kości i krajowi nader użytecznemi. Umysł tw óy  
doskonały, i szlachetny, a pracy jedynie poświę* 
eony, dzielił godziny swoje na roz winienie dzia­
łań, w tylu zakładowych, w mieście guberslśm to*



i warzystwach, na Одго teyże ludzkości w skaza­
ny ch> wszędzie cnota równym z talentami cho­
dziła za tobą krokiem.

Przed okiem Naywspanialszeg> Monarchy na­
szego nie ukryła się twoja, szanowny Marszałku, 
zasługa, świetne jey znamiona, jato cechę spra­
wiedliwej za cnotę nadgrody, położył na twojey 
osobie.

Kończysz juź te miłe dla Obywateli, w tem  
urzędowaniu przewodnictwo, dałeś w  nim pełne 
cnoty, szlachetności, i wysokości umysłu dowody; 
jeśli przeto na nowy tey pracy zawód uprosić cię 
nie zdołamy, dozwól, niech to przynajm niej nay- 
rźetelnieysze serc naszych uczucie, wiecznym  
wdzięczności naszey w  kościele pamięci, zostanie 
dla ciebie pomnikiem,

A  u s т R Y A.
W iedeń , dnia 12 lutego. Słychać, iź Król 

DCapolitański nie przyjął wezwania, aby przez 
ciąg teraźniejszych okoliczności zjechał na nie­
jaki czas do W iednia, 1 chce jak najprędzej 
powrócić do Neapolu Mówią oraz, iż z powo­
du takiego postanowienia, Ar< у Xiążę następca 
tronu austryackiego i Arcy Xiąźę Franciszek, wnu­
kowie rzeczonego Monarchy, wyjechali do Lay- 
bach, dla powitania i pożegnania Najjaśniejszego 
Dziada. W  reszcie mc jescze urzędowego nie 
wiemy o układach i postanowieniach tego Króla;

Tw ierdzą, iż Król Ferdynand wyjedzie na 
powrót do kra,u swego, wtenczas,1 gdy woysko 
nasze zbliży się do granicy ńeapolitańskiey.

Mówią, izN N . Cesarze Rossy у sk i i Au;tryacki 
przedsięwezmą krótką podróż do Id ry i, Tryestu  
a może i W enecyi.

Dway Xiąźęta Anhalt-Dsssausćy podali proś­
bę, aby mogli w woysku austryackiem odbyć 
Jtampaniią we W łoszech. N. Cesarz jM'sć mia­
nował starszego majorem w pułku huzarów Króla 
angielskiego, a młódszego rotmistrzem 1 dowódcą 
szwadronu w pułku dragońiikrólewica bawarskiego.

Jak dawniej z rządem papiezkim , tak teraz 
g rządami toskańskim i mcdeńskim, mają bydź za­
warte umowy względem przechodu wcyaka au­
stryackiego. ^

Sądzą powszechnie, iż woysko przeznaczone 
do zajęcia kraju neapultańAiego pod dowództwem 
Barona Frimont, jenerała jazdy, przeszło już rze­
kę Po. M rgrabią Paulucci9 jenerał, który da­
w niej s2uźvł na eskadrze, otrzymał po śmierci 
kapitana Pasqualigo  dowództwo flotylli uzbrojo­
n y  w W enecyi, dokąd d. 8 b. m. z tu tejszej  
Stolicy wyjechał.

Nikt tu nie wątpi o zaięciu kraju neapolitań- 
skiego przez woysko nasze. Poczta połowa au- 
Stryacka udała się już ztąd na Klagenfurt do W łoch, 
dokąd takie poszło kilka pułków z głębi kraju. 
Bydź więc m oże, iż jak rok zeszły był obfity 
W  rewolucje, tak rok teraźnieyszy oznaczy się 
przeciwnem działaniem.

Podczas stawienia rozmaitych władz przed 
N. Cesarzem austryackim w L a yb a ch , rzekł 
Monarcha do profesorów szkół tamecznych: 
M ości Panowie! Uczniowie Karniolscy byli za ­
wsze uważani za dobrych uczn iów ; staray- 
cie się utrzym ać ich p rzy  tey sławie. N ie  
porzucaycie wreszcie dawnego, bo je s t  dobrem, i 
przodkom naszym było z  tem dobrze; czemużby i 
nam  tak bydź nie miało? W zm agają  się teraz 
nowe wyobrałenia , których chwalić nie mogę i 
n igdy nie pochwalę. W strzym aycie  się od nich , 
i pam iętaycie o tenty co je s t naywainieyszSm ; nie

potrzebuję bowiem uczonych, ale zacnych i p^czcu  
wych, obywateli. Powinniście sposobić u.ł ‘dzież
na takich obywateli. Kto m i służy, powinien się 
nauczyć , co rozkazuję; a kto tego czynić nie chce, 
lub występuje z nowemi wyobrażeniami; ten może 
odeyść, lub ja  sam go oddalę.

Laybach, dnia 6 lutego. Dnia 3 b. m. przy­
byli tu Arcy-Xiążęta Ferdynand, następca tronu 
austryackiego, i Franciszek Karol. Udali się za­
raz do NN. Rodziców swoich, pocrem N Oyciec 
zaprowadził ich niezwłocznie do N. Króla neapo • 
litańskiego, dziada ich. Woysko austryaokie cią. 
gle tędy przechodzi do W łoch, Dnia 1 b. m. 
przybył tu z W iednia  Hrabia Bellegarde feldmar­
szałek i minister stanu.

Pan M elzer, tutejszy professor anatomii, zło­
żył N. Cesarzowi Rossy jakiemu exemplarze dzite- 
ła swego o sztuce akuszerskiey, i za opis wyna­
lezionego przez siebie narzędeia do ułatwienia 
ciężkich połogów, otrzymał od tego Monarchy 
kosztowny pierścień brylantowy.

Neapolitański minister X?ąię di Galio, który 
do Laybach dnia 5o stycznia przybył, zaraz udał 
się do Króla swojego, i dnia tegoż był na obra- 
dacb^ a nazajutrz odjechał. Oprócz niego, wy- 
prawiono jescze dnia tegoż do Neapolu wielu 
gońców.

Zapewniają, iź X*ążę di Gaiło powiózł do 
Neapolu oświadczeaie Monarchów, w którem wy­
razili: „ Spokoyuość Europy nie dozwaL. ażeby 
w Neapolu istniała konstytucja przemocą i gwał­
tem narzucona, chcciaż poźniey od przyzwoitej 
władzy zatwierdzoną i dobrowolnie na pozór przy­
jętą była. Teraźnieyszy stan rzeczy musi na- 
sam przód ustać, potem Król będzie mógł riadłć 
swemu ludowi konstytucją, jaką on sam uzna 
za dobrą.”

Gazety niemieckie ważną zawierają wis do-1 
mość względem postanowienia Króla jieapolitań- 
skiego. Ani wątpić, że sposób jego wzięcia się 
w tak krytycznych okolicznościach wielki na 
naród wpływ mieć może. Na teraźnieyszy kr k 
jego zwrócona jest uwaga powszechna, uwaga ea- 
łey Europy. Podług listów pisanych przez mał­
żonkę jego Xiężnę Florydyą z Florencyi, trwa 
ciągle Król neapolitański w  przedsięwzięciu po­
stępowania raz obraną przez niego drogą; zmia­
ny zaś w konstytucji chce wspólnie z parlamen­
tem poczynić. Porównywająo tę wiadomośd 
z  powyższą, donoszącą o jego chęcią jak nay- 
Śpiesznieyszego powrócenia do kraju, okazuje się 
dokładnie, iż raz zaprzysiężonej konstytucji nie 
chce odstąpić; ogłasza się zatem przeciw zasadom 
dzisiejszej polityki. Tymczasem zaś czytamy 
w innej niemieckiej gazecie, iż podług listów 
prywatnych z Laybach, pod dniem 2gim lutego 
odebranych w Frankforcie, Król neapolitański bez­
pośrednim wyrokiem swoim znosi parlament ne- 
apolitamki. Zaleca także swemu ludowi przy­
jęcie austryaków, jako przyjaciół, a obiecuje na­
dać za powrotem swoim nową konstytucją. Cie­
kawa, co się z tego dwoyga sprawdzi.

Oświadczenie N . Cesarza Jmci austryackiego, 
z gazety wiedeńskiej. „ Po wielu politycznych 
burzach przywrócone było królestwo neapolitan- 
skie, za pomocą Oręża austryackiego, pod rządy 
ptawego monarchy swego. Tak długo oderwane 
od siebie dwa królestwa Obojey Sycylii połączy­
ły  się znowu, i życzenia wszystkich dobrze my­
ślących obywateli zaspokojone zostały nadzieją 
trwałego pokoju. Ostatnia epoka obcego pano­
wania obudziła wewnętrznego nieprzyjaciela całe-



go włoskiego półwyspu. Od dawnego czasu istnia­
ło w Neapolu, jako i innych włoskich krajach, 
w skrytości działające towarzystwo, którego ta­
jemni naczelnicy zamyślali o obaleniu wszyst­
kich narodowych ustaw we W łoszech, uważając 
to za pierwszy krok do uskutecznienia niecno- 
tliwych zamiarów swoich. Kiedy Murat; przez 
całkowite W łoch zawojowanie, chciał chwiejący 
się tron swóy utwierdzić, rozpacz doradziła mu 
wezwać tychże samych Węglarzów, z  którymi 
dawniej wojował, a tak przez traf niespodziany; 
zwią ek ;ch przystąpił do działania, któregeby 
pewnie wprzód me śmiał przedsięwziąć. Ba­
czność rządu królewskiego, jego ciągle usiłowa­
nie około uprowadzenia we wszystkich gałęziach 
administracji ul^psien, powszechne nareście do 
Monarchy przywiązanie, Ibuory, prseż oycowaką 
dobroć pozyskał serca poddanych , opóźniły zrazu 
wszelkie usiłowania będąbego w mowie zWią^ku, 
któryby zapewne z czasem, jako i wszystkie po­
dobne mu związki, u tał, gdyby rewoluoya hisz­
pańska w r. 1820 nu^ego mu nie dała popędu. 
Podwoiła ona teraz czynność jego , 1 w krót­
kim czasie przez umysłowy fanatyzm tak zna- 
czne powiększyła wpływ 1 liczbę należących do 
niego osób, źe go już przytłumić policya i pra­
wa nie zdołały. Rozszerzył on z nadzwyczay- 
ną szybkością, ducha nieukontentowams, meprzy* 
jacielskie na rząd sarkania, i namiętną chęć no­
wości, między wszystkiemi klassarm dotąd ciche­
go i spokojnego ludu ; udało się mu nakoniec 
chytreścią 1 przebiegami przeciągnąć nasw ąstro- 
nę niektórych wojskowych. Związek ten na- 
rescie, oparty na przedsięwziętych przez siebie 
środkach, podniósł rewolucją w pierwszych dniach 
lmca.

„ Wypadki towarzyszące temu powstaniu nie 
mogą pr^wdłiwiey i dokładniej bydź opisane, jak 
w na>tępu]ąevm do wszystkich neapohteńskich po­
słów przv obcych dw-rach okolліки, wydań m 
przez ówczasowego ministra spraw zewnętrznych:

„ W  nocy z dnia 1 na 2, słowa są tego o- 
kolmka, większa część pułk ja«dy zwanego Bour- 
bon, opuściła swe stano śko w Nula, i wywiesi­
ła tró k lor wą horągiew z napisem: Niech  
iy je  kónstytucya! Kolory je у były kolorami związ­
ku W  glar?ó - . ktoray od niejakiego czasu za- 
bur ają rólestwo, i coraz siimey domagają się 
кѵП'І tucyi. Towarzystwo to znalazło tak wielu 
w wovsku J. K. Mości stronników; iż oddzia­
ły  zbiegów przeszły do niego. Przejście wzmian­
kowanych oddziałów i niektórych półków z osa­
dy w Ne apolu, oraz poruszenia po prowiricyach, 
przekonały J. K. Mość, iż otrzymanie rządu kon* 
stytucyyrego zyczemcm jest ludu . W ydał dla 
tego Król dnia 6 odezwę, w którey obiecał ogłó- 
sić konstytucyjne zasady w przeciągu dni ośmiu 
i t. d.5?

;,To pierwsze zwycięstwo W ęglarzów było 
tylko zap wiedmą drugiego. Nazajutrz przymu­
sili buntownicy Monarchę do ogłoszenia konsty­
tu cji hiszpańskiej; i wezwali ministrów, urzędni­
ków i woysko do wykonania uroczystej na nię 
przysięgi. Dawszy Monarcha przyrzeczenie w tey 
mierze,uczynił krok tiayzbawietmieyszy dla uspoko­
jenia zbyt zapalonych umysłów ; a lubo J. K. 
Mość dvbrze wiedział, jak merostropoe było przy­
rzeczenie, nadania krajowi konstytucji w prze­
ciągu dni ośmiu, pozostała jednak nadzieja osią-v 
gmenia doskonalszych ustaw, kiedy pierwszy szał, 
źe tak rzekę, przeminie. W ezwano przytem 
Króla do przyjęcia ustawy obcego kraju, w zu­

pełnie innych okolicznościach przed b ty  ośmiu 
napisanej, którey ani Król, ani> ministrowie, ani 
nawet, z wyjątkiem niektórych spiskowych, żaden 
neapolitańczyk nie zn a ł, oprócz tego, co o niey 
czytał w gametach, którey nareście już po jey 
ogłoszeniu rie można bvło znaleźć tłumaczenia 
w całym Neapolu. МѴспе tylko pogróżki, albo 
widoczna przemoc, mogły się W tym sposobie 
natrząsać ze sczęśiiwości kraju i godności koro­
ny; nadzieja zaś uśmierzenia tey burzy i prze­
wrotności mogła jedynie nakłonić Monarchę do 
chwilowego przyjęcia tak g alt >wn<?go, tak nie­
bezpiecznego środka Ta Sam* uwaga mogłaby 
juz wytłumaczyć ten J. K. Mości postępek, gdy­
by za nim niezaprzeczone nie świadczyły do­
wody. Gdy w taki sposób udało się naywa«# 
źnieyśzy uskuteczn.ć przedmiot, 1 królewską po­
niżyć władzę, dowódcy tego tovi a  zystwa i icb 
stronnicy przywłasózyli sobie zwierzchność na­
czelną. Na opór królestwa sycylijskiego odpo­
wiedzieli przelewem krwi i znisczemem. Dla na­
dania przywłasczoney prze* nich władzy, choć cie­
nia jakoweyś prawności, utworzyli pod imieniem^ 
parlamentu narodowego władzę, za pomocą któ­
rey obalili w kilku miesiącach wszystkie istniejące 
prawa, i cały porządek rzeczy przeistoczyli sa­
mo wolnem działaniem, nieopartem na żadnem do­
świadczeniu, słowem, przeciwttemi potrzebom kra­
jowym działaniami zerwano, wszystkie polityczne 
i towarzyskie stosunki. Przekonany M marcha, 
iż tak naturalny stan rzeczy długo istnieć me 
może, gdy tymczasem wszelkie z jogo strony sta­
rania mogłyby tylko najwyższą jego osobę, ro­
dzinę jego i naród w nowe znowu pogrążyć nie­
bezpieczeństwo, poddał się bet szemrania nowe­
mu swojemu przeznaczeniu. W szyscy rostropni 
obyw atele, a nawet i w ększa część tych, któ­
rych oczekiwanie wyńikłemi ze zmiany rządu 
wypadkami zawiedzione zostało, 7up*łn'e są prze­
konani, iż bez żadnego na pomyślnuść krajową 
względu, lecz dla dopięcia tylko własnych za­
miarów , narzucona od prze błagającego stronni­
ctwa konstytucya, pociągnąć za sobą może tyl­
ko zaburzenia i zmsczenie. Lud, któr» go wkrót­
ce pierwszy ominął zapał, który już poznaje za­
wiedzione nadzieje swoje, i smutniejsze w n rda- 
lekiey przyszłości przewiduje skutki. oczekuje 
rozwiązania całey tey rzeczy, w m ilczącej oba­
wie. Takimto sposobem okazała się spckoyność, 
którą niedołężny utrzymywał parlament, podle­
gły skinieniu małey liczby osób, albo raczej, do 
wszystkiego gwałtu, gotowych despetów.

15 Wypadki w Neapolu mocne sprawiły w ca­
łych W łoszech wrażenie. Rewolucja, przez skry­
tych podniesiona fanatyków , a przeż krzywo- 
przysiężkie prowadzona w oysko, która wydarła 
Królowi w dniach kilku władzę i wolność, i 
w otchłań zaburzenia dwa wtrąciła narody; prze­
jęła wszystkich sąsiedzkich władców jak naywyź- 
szą obawą. Powiększyły ją jescze objawione pu­
blicznie przez sprawców tey rewolucji zasady; 
łatwość, z jaką je na piśmie i ustnie rozszerzano 
we wszystkich krajach włoskich; widok codzien- 
dych icfi działań; powiększająca się coraz liczba 
ułudzonyfch od nich stronników. Każdy Monar­
cha włoski poznał debrze, jak bardzo tak nad- 
SWyczaynem politycżnem wzruszeniem, zagrożo­
na jest jego osobista i kraju jego spokoyność. N. 
Cesarz austryecki przekonał się o tern wkrótce, 
iż spokoyność i dobry we W łoszech porządek na 
długi czas będą znisczone, jeżeli przywódcy tey  
tuczem nieusprawiedliwionej re w o lu c ji, zdołaią
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bez przeszkody poświęcić królestwo Obojey Sy­
cylii niedorzecznym swoim zamiarom. J. C. Mość 
p o m n ij  ca utrzymanie spokoynośei ibezpieczeń- 
stwa własnych krajów, na opiekę swoich sczęśli- 
wych i wiernych poddanych, na swe przyjaciel­
skie z władcami włoskiem! stosunki, i na stan 
teraźnieyszego systematu mocarstw europeyskich, 
sądzi, iź jak nayśpiesznieysze przedsięwziąć po­
trzeba środki dla zapobieżenia dalszemu nierządo­
w i, postanowił oraz objawić sposób, w jaki chce 
z Neapolem postąpić. Zgromadzenie przez niego 
woyska w prowmcyach włoskich było w ówczaso- 
wych okolicznościach środkiem naywyższey po­
trzeby; za takowy uznali go wszyscy dobrze m y­
ślący obywatele, i przyjaciele porządku w Europie. 
Jak był zbawienny ten środek ku utrzymaniu 
w  sąsiedzAich krajach pokoju, jak nawet w Ne­
apolu zbawienne było jego działanie , o tem na 
całym półwyspie włoskim głos jeden , głos po­
wszechny zaświadczyć może.

J. С. K. Mość pojechał zaraz do Opawy, 
dla ^naradzenia się z wysokimi swymi sprzy­
mierzeńcami nad sprawą nader ważną, nie tylko 
dla W łoch, nie tylko dla państwa austryackie- 
go, ale dla wszystkich państw europeyskich. 
N a tych obradach, zgromadzone dwory jednoż o- 
bjawiły zdanie, względem początku i charakteru 
rewolucyi neapolitańskiey, również i względem nie­
bezpieczeństwa , іакіе ігшуйі narodom zagraża. 
Gdy osobiste stosunki i osobiste ważne powody 
»ie dozwoliły rządowi angielskiemu mieć w całem 
tem wspólnśm działaniu udziału, rząd zaś fran- 
cuzki pod niektóretni tylko przystępuje warunka­
mi, J. С. K. Mość postanowił weyść względem  
Hamienionych wypadków w jak nayścisleysze z N. 
Cesarzem Rossyyskim i  N. Królem pruskim poro­
zumienie. Zgromadzeni w  Opawie Monarchowie, 
przedsięwziąwszy nie uznać ustanowioney prze. 
mocą i przez bunt zmiany w Neapolu, i przeciw 
ieraźnieyszemu porządkowi rzeczy wspólnemi wła­
dać chęciami i sitami, starali się jednak całą te 
sprawę przyjacielskim ukończyć sposobem, ażeby 
przez wspólne zniesienie się zachować kray, i tak 
już włascemi nadwerężony burzami. W  tym ce­
lu zaprosili N. Króla neapoktańskiego do Laybacb, 
ażeby tam wspólnie z zgromadzonymi Monarcha­
m i naradził się nad teraznieyszym i przyszłym 
stanem swojego państwa. W ezwanie to poparł 
iN .  Król francuzki.

Podług jednego z artykułów obcey ustawy, 
którą Królestwo Obojey Sycylii ma bydź rządzo­
ne, nie może Monarcha bez zezwolenia parlamen­
tu opuścić własnego państwa. Król neapolitański, 
który w zaproszeniu Monarchów widział pomoc 
Opatrzności, poddał się temu poniżającemu prawu. 
Parlament dał mu pozwolenie, a lubo świadomy 
widoków i zamiarów sprzymierzonych dworów, 
zniewolił Króla, ażeby utrzymanie konstytucyi hi- 
szpemkiey za jedyną zasadę układów swoich u- 
waźał. W  takiem ograniczenia uie pozostało nic 
innego Królowi, tylko udać się do mądrości i spra­
wiedliwości wysokich swoich przyjaciół, ażeby dla 
tronu i niesczęśliwego ludu jego z ostatnią po­
spieszyli pomocą. Przybył nareście Król neapoli­
tański do Laybach, i tam się przekonał, jak na­
daremną byłoby rzeczą, gruntować przełożenia ja­
kowe, na odrzuconych przez zgromadzonych Mo­
narchów zasadach. Sprzymierzeni Monarchowie 
oświadczyli mu niezmienny swóy zamiar obalenia 
konstytucyi neapo.itańskiey, jako przemocą i gwał­
tem narzuconey, niezgodney z bezpieczeństwem  
sąsiedzkich krajów, i z utrzymaniem pokoju w Eu­
ropie ; oświadczyli, i i  jjeięji celu swojego nie do­

stąpią, przyjacielskim sposobem przez" zniesienie 
się z tymi, któćzy ster rządt! sobie przywłasczy- 
li, użyć będą musieli oręża; iż jeżeli na jedney 
lub drugiey drodze caU ta spokoyności we Wło., 
szech zawada zniknie, ukończą swoje działanie; 
że pozostawią potem przywróconemu do wszy­
stkich praw Królowi moo oparcia bezpieczeń­
stwa powagi i władzy rządowey, a oraz i sczę- 
śliwości obu berłu jego poddanych narodów , na 
zasadach konstytucyi rozsądney*

„ Po tak otwarłem i stałem oświadczeniu prze. 
konał się Król neapolitański, iź jako oycu i obroń­
cy własnego ludu wypadało ochronić go od klęsk 
i niebezpieczeństw woyny. Tem kierowany u- 
czuciem, napisał do syna swego, następcy tronu, 
list oycowski, w którym wystawił mu cała ważność 
tey spraw y; i przypomniał obowiązek użycia 
wszystkiego dla uratowania mesczęśl.wego ludu. 
Przy tym liście przesłane jesote były przepisy, dane 
ajentom przez dwory austryacki, rossyyski i pruski, 
jako też i pełnomocnictwo dane przez N.iKróla fran­
cuskiego jego posłowi w Neapolu. Skutek ważnego 
tego wypadku stanowić będzie los tego państwa.

W takim stanie rzeczy , zgromadzone we 
W łoszech woysko odebrało rozkaz przeyścia rze­
ki Po, i ciągnienia ku granicom neapohtańskim.
J. С. K. Mość nie sądzi, ażeby toż woysko mo­
cnego w Neapolu odporu doznało. Nieprzyjacie­
le tylko ©yczyany; niecni nowego systematu stron­
nicy, pragnący upadku własney oyeryzny , nie ; 
póydą za głosem śwtętey powinności, która każ­
demu dobrze myślącemu obywatelowi, każdemu 
szlachetnemu wojownikowi, przepisuje dochowanie 
obowiązków, zaciągnionych względem Króla i 
kraju. W iększa część narodu, prawemu swemu 
oddana Monarsze, odrzuca itrojoną wolność, która 
obrzydłą za sobą ciągnie tyraniją, jest zmordowa­
na niebezpiecznem i niepewnem istnieniem , a 
przytem, zapewniona o sprawiedliwych i sziache- \ 
tnych J. С. K, Mości uczuciach, które on w imie­
niu wysokich swych Sprzymierzeńców ogłasza. 
Jeżeli jednak i to niebegzasadne oczekiwanie za- 
wiedzisnem zostanie, wtedy oręż będzie umiał 
pokonać trudności. Л gdyby pomimo wszelkich 
poprzednich widoków, sprzymierzeni Monarcho­
wie z boleścią serca przymuszeni byli, to szlache­
tne i od wszelkiego nieprzyjacielskiego zamiaru 
dalekie przedsięwzięcie, w formalną zamienić woy- 
nę, albo ją na nieograniczony czas przedłużyć, 
Wtedy N. Cesarz rossyyski, wierny przyjętym ras 
zasadom, przekonany o potrzebie zapobieżenia 
złemu, i pomny na przyjacielskie i szlachetne u- 
czucia, których już tyle nowych i nieocenionych 
dał dowodów, nie omieszka ze strony swojey do 
tey przyłożyć się woyny.

„ Sprzymierzeni Monarchowie, mieli we wszy­
stkich teraźnieyssych swoich działaniach za cel 
jedyny, spokoyność powierzonych berłu ich ludów, 
i pokóy całego świata. Ta to jest cała tajemnica 
ich polityki. Żaden inny przedmiot, żaden inny 
interes, żadne inne pytanie nie było wnoszone na 
obrady ich ministrów. Świętość istniejących trak­
tatów, niepodległość każdego prawego rządu, nie­
tykalność granic, oto są zasady, od których w ża- 
dnem postanowieniu swojem nie odstąpili. Je­
dyny cel ich życzeń, jedyna nagroda ich usiłowań, 
byłaby spełniona, gdyby na tychże zasadach trwa­
le zapewnić mogli wewnętrzną spokoyność kra­
jów, prawa monarchów, prawdziwą wolność isczę-  
śliwość ludów. Błogosławiliby wtedy chwilę^w któ- i 
rey, Wolni od wszelkich zewnętrznych wypadków, 
mogliby wszystkie swe siły sozęśliwości własnych j 
poddanych pośw ięcić/’
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LISEWSKIEGO N. 20.
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Wilno dnia i 6 Lutego 182/ roku y. s.

A u s т R Y a.
Czytamy daley w gasecie yyiedeiiskiey:

„ Jenerał jazdy Вагой Frim cnt mianowany jest 
dowódcą woyska, przeznacsonego na przywrócenie 
spokoym ści w'króle?-*wie neapri.tsńskiem. VVoy- 
sko to skład a się % dywi&yy Hrabiego Wallmo- 
den, Xi<cia W ied R unkel, Barona Studerheim, 
X  ącH Filipa Hesзеn-libroburg, i B-.гопз Lederer. 
Dnt-i 6 stycznia przeszły rzt:kę Po pod Benedetto 
dwie dywi^ye, a dnia 7 dyw-zy-a Hr. Wallmode- 
na. Dnia 8 ma się w sko zgromadzić na lewey 
stronie te  у rzeki. Cele -vo»skn ^dodaje tar, g»- 
seta) jest Taylepiey urząd*-:ne, a - ożywia je ten- 
£e sam ducft, który i d i  a r y  c h -y a F b ie  ożs Wiał.* 

Na ргкеуісш rzeki Po у d>? jenerał Frimont 
następu ącą odt zwę do swego voysk~:

„ Powierz ;ne dowództwu mpjy mu Wjpyśko J.
С. X. Mci przech dzi oyczyste granice w duchu 
pokoju. W ypadki, które kaburіЛ у  sp koyhość 
we Włoszech, stały się jed nv n wyrusaema na­

zaś, wspierać go % c&łey ńiey siły. Nayusilrueyszem 
mojera będzie staraniem, tak. w przechodzić pr e* 
kraje używające spokoyności, p-ко i przy •’ kro­
czeniu woyśku do Królestwa ńeapolitańs*i. go, za­
chować tę-sarnę  sławę z.poęzAdk-u i karności, j t- 
kiey woysko austriackie  w tychże SAfrtyeh nabył® 
stronach w reku. i 8 i 4 i 1817. Nie przy raceią  
tylko pokoju i przeciwni namiarom.'Króla, pi ze- 
ciw nam wystąpią. 'Gdyby i moych nawet.przeęiw 
nsm  wystawili, nigdy nas nie zdobią  cofnąć od 
dópiącia celu'naszego. Skiitki ich u,siłowąń spa­
dną me na s p k o y n y c h  obywatel ów, ale na лНа- 
snF ich głowy. Jeżeli chlubno jest w otwartych 
szrankach pełnić obowiązki rycerza, niemnieyszym 
dla mego jest ząsełytem , kiedy powszechny pokóy 
natarciem na niektórych źle myślących uberp e- 
cza. Cesarz nasz p<Fga na nas!../ . .  Będziemy 
umieli szanować zaufanie jego, sławę jego woy- 
ska, 1 uczucia serca naszego.”

Клгз wileński na assygnaty od dnia i'5szego powodem. Nie wychodzimy ]u/., jak w r. 
1815, przeciw nieprayjacieldyt ; wszyscy wierni i 
dobrze т з  ślący neapohtam Zykowie będą przyja­
ciółmi naszym . ,0 boitią*Hem jest żołnierzy i i f,ce­
rów, jak naywiększy zachowywać p< rzą  ek; mimo

czerwony słoty nowy rubli i i ,  kopiejek ho; 
stary rubli u  kopiejek 60$ imperyał rubli З7, 
£0 kopiejek.

W olno Drukować Ignacy Reszka Radze a Koleg. Koni. C$;*z. C zl.—  >? Unie w  D ruk as n i Aed&kcyi*

N  O W E .  D Z I  E Ł  A.
1. Poezye Franciszka Dyoniżego Kniażnina, 

edycya zupełna podług wydania roku 1787 i 1788 
u Mićhałą GrÓla. Nakładem Towarzystw a Typo­
graficznego. w Wilnie w drukarni A- Marcinów- 

..skiego 1020 r. Całe.dzieło tomow trzy , stron 7G6. 
Cena rubel sr. 1.

O ś  w i  a d c z e n i  e.
**. Epr.cerpt oświadczenia z protokułu sądowe­

go Sądu G rodz. P tu  Brasłuw skiego w dacie n i­
ż e j  w y ra żo n e j zaniesionego pod pieczęcią urzę­
dową g o i Sądu stronie je s t wydań.

Haku *821 miesiąca fib r u a r y i  20 dnia na 
Sądach Grodzkich Ptu Brasławskiego stawając 
chcenie И JPan Jan Papłonski adwokat subsstltow  
Bradccw. oświadczenie porriey  w yrażające się, 
ku zapisaniu, .w protekuł sądow y poda ł, którego 
brzmienie następne: oświadczenie ітА.епіещ № . A n­
toniego K w in ty  P isarza  Z ir m k itg a  tdrasław. na 
JlV PVJPancw  Bernarda Czechowicza podkomo­
rzego P tu • Z a w ile j.,  Augustę z Czechowiczów  
Kw intowę P isarz. Ziem. Braslaw. czyn i się w na­
stępnej odnowie u> roku 1 cSoS, la ł. zrobiw szy po­
stanowienie zaiparć śzlubny  zw iązek z obiat, na 
ówczas Czechowiczówną d zisie jszą  zoną swoją, 
nieuwodził się zgo ła  tym  przem ijając у щ  blaskiem 
posagow, ale ty ło  starał s ę zjednać dla siebie 
serce te j ,  którą wielce szacował; jednakże dar 
ten sukcessyyny p rzę i rodziców zostaw iony , sta- 
ją c  się iuieczną własnością zony m o je j z mocy 
w yd a n e j k me tacy i , uczynił mnie na moment akto­
rem we w zględzie ty lko  starszeństwa małżeńskie- 
go, dziś zaś Jciedy o b la ł . Kwiatowa dopominać 
się całkowicie tey summy przedsiębierze, winisnsm  
z  oskarżenia takiego vrptd publicznością w y tłu ­
m aczyć się i taką kiedy w roku j 8 o% w eszliśm y  
z  sobą .w szlubne zw ią zk i, 3 łV . Bernard Czecho­
wic z , .oceniw szy czwartą część maiątku siestrze 
sw o jty^na lezńego , 6o ,ooo  zł. poi., licząc w to 
wyprawę dla niey, przeznaczyły nie je s t  tu rzeczą

z a ł . przypom inać, ja k ą  koleją ta summą w yp ła -  
coita była , zostaje się to uczuciu strony у Л а г іа -  
jącey, która zapewno dobrze otćm pąm ętać musi, 
dosyć na tym , ze la ł. wespół z io n ą  s u ‘j ą  z w y ­
płaconego posagu zakw ietow dl;, m iędzy c zern ia ł, 
ujęty  praw dziw ym  afektem, i przyw iązaniem  d la  
swoy zony , będąc prawie ty ło  świadkiem braney 
summy, dubcltowie oną wedle praw odpisał, i na  
pewność wniósł ewikcyą na majątek pojeiuicki 
P elikany  w powiecie BraAaw . położony . S ta ło  
się w szakzs, i ś  interessa wspólnie skupione zm u­
s iły  do wyprzedania tc y ie  majętności na co i  
zona  w idząc tego nieodbytą potrzebę dobrowol­
nie zgodziła  się, prawo przedaine J W . Bortkie­
w iczow i wydane ewikcionaliter podpisała, a tent 
sainćm tićikcyi swoj y  na tey ie  majętności zrze­
k ła  się, g d y  i  niebędąc gwałtownie do t go znie­
woloną daremno na swą czynność dziś u tyskuje , 
w śród jakow ego układu, kiedy kom m isja  udu* 
kacy у  na na odpowiedź zaległości m ajątku P eli­
kan zhźądała  pewney ewikcyi do ukończyć się ma­
ją ce j rozpraw y z  Kasianowieżami, w  tępot ę J łV . 
Czechowicz odpowiedź z  swego majątku ośw iad­
c zy ł, a natomieysce n iedóplacom y summy posa­
g o w e j л6 ,o00 u siebie za trzym a ł, o dk ió  ty  oblał. 
K w iatowa ciągle procenta pobierała, a nadto o- 
słabicna na zdrowiu, mieszkając góro Ir.t 2 w mie­
ście W iln ie , oprócz tych 16,o 00 więcey 2 ,до o rubli 
sr. na swą kuracyą upotrzebda , co byio w a in ą  
p rzyczyn ą  do osłabienia dom ow ej gospodarki; 
w ostatku uwiedziona niechęcią d la  zał. a bar­
d z ie j  u feg ła  instyktom  nieprzyjaznych  osób t y ­
tułu m ajątku zrzekła  się i  dozor nad pięcie-ga  
dziećmi zał. pow ierzyła , niemając względu, , i  ’ te 
w  na jm łodszych  la t uch zostając, z wielu w zg lę ­
dów baczenia m atki potrzebowały, w r o b i ^.aś te-  
raźnieyszym , kiedy *v pośród op tycznej zg o d y , 
rzecz się domowa kończyć miała, la ł. był zapro­
szony do m iasta W ilna  do.domu №\ Bort iław­
skiego dla ostatecznego układu , gdzie  za ł. w p tl-



пуш  zaufbm u dokument przez J W . Czechowicza 
na j ó j ooo  zł> poi, w ydany, ońym powierzył, i 
ten niewiadomo w jakich widokach do dziś dnia 
iv ich ręku pozosta ł, co w szystko  dowodzi n itja -  
kieś usposobienie się przeciwko ia L  wytężone , 
idąc how itm  obzał. ó summę 6o ,ooó  z ł , poi. i 
Ц summę na dokumencie będącą m ianujebydź ode­
b r a n i t a k i  je s t stan rzeczy , do niemiłe go iłóma- 
cr m a  się zniew alający, które tćm jest nieprzy­
jem nie jsze  im więcey la ł  ^dostrzega ja k  ulżał. 
Ku >.ntowa mylnie sw ą skargę udowodnią, gdzie  
wybrawszy całą posagową summę, zrzekłszy się 
ewikcyi na Pelikanach nieprawnie, juko na m a- 
ją th i  poiezuick:m opartej, zatrzym awszy dokuftient 
na 16,000 zł. poi. wydany jescze na odpowiedź 
urojeń■} ch pretensyow majątek żuł. aresztam i obno­
si, które w oblicza prawa zadnef wagi m ieć niś* 
m ogą odwołuje się całkowicie do manifestu w roku 
1815 w powiecie W  tleń. zaniesionego, a ten juko  
zaocznie i niewłaściwym powiecie sform owany, 
tom bardzie j czynność je y  naganiać będzie, icfł. 
zaś żeby w tćm wazystkiem m iał prawo siebie 
ewinkowania , w zam iarze podniesienia Wszystkich 
nieprawnie założonych aresztów, jako  te i  stosunek 
obiał mając okazać m ylnym  we wszystkich pun­
ktach tłum aczenie się swoje przez gazetę Kur^ePa 
ІМ . ogłosić postanawia. W  protokole sądowym  
podpis taki. Antoni Kwinta Pisarzewicz Z iem .

Correctum Jó ze f M ar cewic z R eg . G r. B r  as ław.
Takowe oświadczenie wolno drukować świad­

czę Jan Brodowski Grodzki Р іа Braśtaw. Sędtia.

i  W ypis z Ki sąg Z  rem. P tu Rosieńskiegó.
Roku  18*21 mca lutego 4 dnia . Przed aktaMi 

Z iem . P tu Rosień. znajdując się obecnie J W , Ei&- 
fro zy n a  T y  szkle wieżowa jenerałowa w ojsk poL o- 
świadczenie po n iże j wyrażające się do akt podała  
tak pisane: Boku  3821 mca lutego 4 dnia oświad­
czenie imieniem JW . Ezifrożyny Tyszkiewieżowej 
jenerałowey w ojsk poi. czym  się w rzeczy naśtępney: 
Dekretem Sądu taxaiorsko eóędjwizorskim w dobrach 
Srzedniku w Picie Roszeń, lezących, roku lth ftmca 
lipca  19 dnia ogłoszonym, na mocy praw posługują­
cych oświadczającey się Tyszkiewiczowey pod doży­
wotne władanie 1 użytkowanie schedy niże у w yra­
żone przysądzone zostały, a po ustałym  pomiemo- 
ney Tyszkiewiczowey życiu pretensją  mającym, do 
dóbr Srzeclnika ze schedy W ypadającej Stanisława 
Tyszkiewicza syna oświadczająęey, prócz części 
w ziętej w gofowiznie i w ruchomości oddanej dzie­
dzictwem, takowe schedy jako to:, po pierwsze tV . 
Janowi Żurawskiemu Skarb, na jednym  mieyę la 
chatę trzy  ćwierć włoczną w Jasno górce a na dru­
gim  włoczną w Dumblach z 8 duszami płci m ęskiej 
w ogóle z lasami łąkami włok 4 morgów 6 prętów 
i 4 i | ,  po drugie W . Karolowi Gmnertpwi obywate­
lowi W ileńskiemu mieszkanie we wsi Jako wie z  3 
duszami męskiemi włok 3 morgow 24 prętów  i 36f , 
po trzecie Giryngowi obywatelowi miasta W ilna la ­
su w obrębie Burbiskim włókę 1 mórg 1 i pręłoto 
i 4o5; po czwarte J W . K larze Wistouchowey P od­
komorzy ney Brzeskiey teraz n ieży jącej we w si In ­
kowie chat r> z i4 duszami męskiemi a dopiero 
w stopniu jey W  W . Janowi Sędziemu Gran. Ptu  
P iń ., Tadeuszowi porucz. woysk poi. braciom K a­
tarzynie siestrze Dmuchowskim i Ludowiec zD m u -  
chowskich Sieczkowskiej pułkownikowey prawdziwym  
sukcessórom w ogóle włok. 18 morgow 10 prętoió 
12 z lasami i łąkami na mappie exdywizorskiey przez  
W . Franciszka Ławrynowicza komornika sądowego 
określone, uznane z tem jednak warunkiem, ażeby 
Klara Wisłauchowa czyli jey  sukcessorowie według 
brzmienia dekretu exdywizorskiego opłacili zł. poi. 
З29З groszy 24 córkom oświadczającej się Annie 
z  Tyszkiewiczów Kościalkow sH y i Z o fii T y  szkle- 
wiczownie jako dług na te jże  wsi Jakowie ewikcyi 
wniesioney, pomienwnych takowych sched oświad­
czająca mając prawo urządzenia, po dożywocie 
twoje bez dania kalkulacji i odpowiedzi dziedzicom

na tychże schedach ulokowanym, w to ku  1З20 nófncB 
lutym  i w różnych dattach do wszystkich w górze 
pomienionych lokatoryuszow a mianowicie do W . 
Malewskiego Regenta kancellaryi / і adziwiłłowskiey 
jako plenipotenta i pełnomocnika sukcessorow zeszłe j 
W isłcućhowey czyniła odezwy listowne iżby p r z y ­
bywali objąć swoje schedy bez żadnej p łacy га do­
żywocie, lecz gdy podziś dzień żaden po mimo przy­
rzeczeń nie przybywa do obięcią w possessyą swoją 
dziedziczną sched sobie przeznaczonych, 'a oświad­
czająca gdy  żadnych użytków i awantażow z la­
sów dożywotnich nierr.a, owszem s tm ty  niemałe 
przynosi w samym pilnowaniu ocj napadów przygroś­
nieżających, przeto przedsiębierze zawiadomić wszy­
stkich lokatoryuszow ' w górze poszczególnionych i  
J W . Bolesława Romera M arsz. Тг-х. o niezmien­
n y m  swoim postanowieniu prze*. Kur. Lit. f f  ileń , 
iżby. każdy z lokatoryu szow przybyw ał sarn lub ple­
nipotenta zesłał od dotly m niejszego oświadczenia 
czyli żaawizowania w przeciągu niedziel ь roku 1821, 
w przeciwnym razie nu  przybycie lokator yuszow w  
terminie poszczęgóinionym schedami lokatoryuszow  
pod dożywocie oddanymi nadal zarządzać się i opie­
kować się, chociażby i wynikły jakie straty i detolacye 
w lasach dożywotnich niecfice bydź w odpowiedzi 
i ‘takowe oświadczenie zapisując w aktach Ziem . Ro- 
sieńskich sama aktorka podpisuje U tego oświadcze­
nia podpis aktorki następny R u f  róży na Tyszkiew i-  
czowa jenerałowa, byłyęh woysk poi. które oświad­
czenie jest do x ią g  Ziem. Ptu Rosień. zapisane, s któ­
rych i ten wypis pod urzędową tegoż Sądu pieczę­
cią stronie potrzebującej jest wydań.

Zgodziłem  z xięgam i świadczę Teodor Juszkie- 
wicz ' Regent Ziem . ^Ptu Rósień.

Roku  1821 mca lutego 8 4- Takowe oświadczenie 
w  gazecie Kur L it wolno drukować świadczę Jon  
Bohdanowicz Sędzia Z iem  Rosień.

Przed&ż puhłicinfa
i . Stosownie do rozporządzeń Zwierzchności, o- 

pieka szlachecka ptu wileńskiego ogłasza, że nizcy  
wyrażone m ajątki w pcie wileńskim i domy w mie­
ście W iln ie  położone, znajdujące się w zarządzeniu  
oney, będą wуprzedawane wieczyście, lub wypuscza- 
ne w kilkoletnią dzierżawę od dnia  2З następujące­
go miesiąca kwietnia, celem rychlejsze go u po ‘ hie­
nia należności skarbowej. Ż y czą cy  nabyćź lub zaa- 
rędować takowe dobra, ze wstelkierni do onych p r zy ­
należ noŚciafni, raczą z  pewną i dostateczną póręką  
przybydź do miasta W ilna  na sessyą opieki, dla u- 
łożenia się w  dniach i 5', 17 i 21 miesiąca kwietni a 
roku bieżącego: inwentarze zaś majątków można 
w każdym czasie widzieć w kancełaryi szlacheckiej 
ptu wileńskiego. Roku  1821 lutego 11 dnia (ipod­
pisano) prezydujący w opiece szlacheckiej ptu w i­
leńskiego, M arszałek legoŁłpowiatu

Ignacy Baliński.
Ź a  zgodność: Sekretarz Szlachecki ptu wil Siemaszko:

Do wyprzedania wieczyście lub zaarędowanial 
Antonow Sędz. Romanowicza, Rontyniony Atanaze­
go i K atarzyny Kosmowskich * M azaryszki Prozó- 
ra , Korzyść i Rakańce X; Puzyniny, Anueny Uła- 
nowstych, Koniuchy Rćgenta Granickiego, Dom  oa 
bywateh Zienkowiczów, i schedy domu zexdyw i,zyi 
po W ołowiezu podkomorzym , w mieście W ilnie po­
łożone, schedy z eićdywizyi Bijaciszek , należące da 
Buyniewicża , Brejerowey  , Nagłockiego , hrabiego 
Zyberka, Sław. u kich , Toplickiego, W ołodkcuey, 
Buszyńskriego , L im anow e у , Szyszkow ej, oraz dal­
sze m ajątki będące w zarządzeniu opieki.

Sekretarz Zygrriunt Siemaszko.

P o d r ą  d.
1 R ząd  Obwodu Białostockiego Igo oddziałuj 

wskutek коттпипікасуі kommissyi W  ile. komimsso- 
sę0 itskicgo Depo, ninieyszem ogłasza: iż na  dosta­
wienie n iże j wyrażonych artykułów żywności, nepó- 
jow  i innych zapasów dla będącego w mieście Bia­
łym  stoku oddziału grodzieńskiego dywizyj nego szpi- 
talaĄ będą odbywać się w tymże Rządzie turgą n mia­
nowicie nadostawę:

A. Krup owsianych, soli, słodu jęczmiennego, 
słodu źytnego. miodu przaśnego, lu lek pszennych, 
m ąki pszennej , mąki o w sia n e j, mydła czarnego



stńolanego, miodu patoki, mydła jadroWtgo, siemie­
nia konopnego, pensaku , Атыр jęczmiennych, świec 
tojowych bez rurek .

M ięsa świeżego, stynki, sadła, łoju barartie- 
go, i wałowego, masła, oliwy i oleju oczysczonego.

N a  terminy pierwszy dnia 4 , drlżgi 18, a trzeci 
i  ostateczny 21 m caaprfla  teraznieszego ів з і roku.

N a  d o s t a w ę  z a  ś.
C. Kapusty kwas zonę у  sza re j, buraków kwaszo­

nych, ja rzyn y  swiezey , to jest: kapusty , siekolnikii, 
szczawiu i pokrzyw y} mięty męmieckiey, chmielu, Cy­
buli zieloney, cybuli w główkach, czosnku, chrzanu , 
Kluk wy.

D. Piwa, droid&y, octu piwnego, biotu na spósob 
reńskiego, spirytusu, wódki , wódki francuzkiey , Wi­
na reńskiego prostego i gorczycy.

K . Micka świeżego, jay  kurzych.
F. Drew jednopolanny ch i trzech polannychbrbo- 

towych, olchowych i sosnowych. r
Targi będą odbywać się na terminy, p ierw sty  

dnia 18, drz/g; 22 a zrzec? z ostateczny 26 następu- 
jącego mca apryla; zatem iyczący  przyjąć  na sie­
bie obowiązek dostawienia w tym  przedmiocie a rty ­
kułów zechcą priybydk do tego Liządu na w y te y  
wspomniana term iny z prawnemi ewikcyami, 

Sekretarz Lachowicz:

U u) i a d o m  t e n  i  £•„
3. Niźey podpisany poleca się szanowney Publi­

czności, ma kotior zawiadomić razem, źe zamie­
rza sobie przez bardzo krótki czas bawić w  tey  
Stolicy; tpa przeto nadzieie , źe łaskawa Publi­
czność zechce zaszczycić łaskawa przytomno­
ścią sztuki, które pokazuje będąc- zupełnie bez 
rąk urodzony, widzieć można codzień popołudniu 
od godziny drugie у aż do wieczora do godziny 
szóstey. Bilety, do wejścia prżedaią się po 
złotych 2 na pierwsze m iejsce , a po 1 zł. na 
drugie mieyscb, reprezentacja w domu Krzywo- 
błoćkiego na uticy Ostrobramskiej,

Przytym, za obowiązek sobie policża zawiado­
mić Prześwietną Publiczność, iż jeżeliby kto ży­
czył w i dziać podobne sztuki we własnym miesz­
kaniu, on gotów lest okazać swoie trudy i tam, 

........... Antoni Pohl.

2 T et szewski tnieski Katusz, stosownie do tJkdzu 
izby skarkowey wiUńskiey, pod dniem 20 przeszłego  
mca January i za N . ЗЗ2 nadeszitgo, obwieszcza: IŁ 
w tuieyszey htewsko-wilcńskiey gubernii, powiecie 
telszcwsKim z miasteczka Gorzd zyd  Lewin Hilel 
Hilkowicz, przeszłego  1820 roku w miesiącu marcu 
przez wileńską skarbową izbę został potwierdzony 
na kupca \szey gitdy, ale ze stanu mieszczańskie­
go tuk jak był zapisany przez ratusz, po upłynio- 
Пут prawnym  terminie na to ustanowionym niebyl 
wykreślony, a w tetaznieyszyin  1821 Гокщ zaniepo- 
danie wiadomości o kapitałach i  za nieopłacenie pro­
centów gildy z takowego stanu wyłączony. D nia  8 
febr. 1821 rokw.  ̂ Burmistrz M ackiewicz.

Batm an Klemens M ineyko  
Batm an Krasowski 
Bejent Pietkiewicz

Sądy Eócdywizorski‘136
3. Roku 1821 januat-yi 29 dnia ha skutek Re­

mis sy Sądu Ziemskiego Pttu VVjłkomir. w roku 
1819 febr. ą5 dnia ogłoszonej taxę exdywizyą 
wszelkiego funduszu ziemnego i ruchomego W . 
Jana M ongi na Komin issarza cywilno-wojskowego 
Powiatu W  iłkom:, na usatysfakcy onqw‘anie i eg o 
wierzycieli przeznaczającej. Sąd ‘eadywizor: sto­
sownie uprzednich postanowień,s w mieście W oł- 
komierzli exystuiący. po oprzysiężeniu komporta- 
cyow,gdy czynność ku oczewistemu rozbiorowi zbli- 
zył, przeto dla wiadomości wszystkich kredytotow i 
pretcnsorow uścjełać stosunek mogą by ch, przez Ku­
ry er a ->it. Wileńskiego zawiadamia, iż w roku te ­
raz mogącym łehruaryi 11 dnia do namowy weźmie 
1 w razie nie wyprowadzenia pretensymych sto­
sunków na niestawalących amissyę zapisze.

Koku 1821 febr u ary i 1 dnia takowa awizacya
J5ur' mo ê bydź zamiesczoną. 

Anioł Kniaź Zagięli Pisarz Ziem ptu Wilkom. 
Regent exdywizorski Jan Czarnocki,

PrZedaż łub arenda.
i .  Podaje się do wiadomości krajowcy i zagrźtftl* 

czney, iż po seszłym JVV. Ludwiku Grafie Ty­
szkiewiczu, znajdują się dwa dziedziczne młyny* 
wraz przy samym mieście guberńskim Wilnie* 
zwane Popbwy, z nich jeden murowany na dwa 
piątra z górne mi pokojami na rezydencją z sahą 
obszerną przez cały młyn, na dole zaś, v\zdłuźsą  
stancyi do mieszkania w drugiej stronie położo­
na machina w guście zagranicznym, koło wodne 
jedne z perpendjkularnyfcn kołem , dwa kamienie 
obraca; kamieni ośm, z tych jeden zagraniczny do 
robienia krup perłowych. Drug, młyn drewnia­
ny o dwa kamienie do pytla; w takowych mły­
nach mechanika najdoskonalej fbst urządzona; są 
te  oba młyny tdundowane nad rzeką Wilenką w sil­
n e j wodzie służącej do ciągłego mliwa, wraz przy  
młynie austerya murowana z pokojami wygodne- 
mi z wjazdami do stodoły obszernej 1 Wygodniej^ 
łącznie znajdują się grunta łą k i, ogrody , 1 za­
rosłe podług tiiappy w obszerności swojej.

Gdy młyn murowany z placu swojego, już pier­
wiastkowe bvł w celu właściwym , na 7*ałoźeni& 
papierni, i jak teraz W rozkładzie budowy sw ó- 
jey, sposób jest najłatwiejszy do przerobienia i  
tiformowania na papiernią, biorąc to za punkf n aj­
pewniejszy , a bardziej powoduje ogólna potrze­
ba, źe okolicznie w prow>ncvaeh. takowego zakła* 
du meznaydiije się, a potrzeby ogromne tak w gu- 
kerskim mieście VViłme jako 1 na prowincjach  
wymaga massy wielkiej pagera , ztąd mtratę sta* 
łą i niezawodną stanowić może; względzie tako* 
wym wzyWa się c-hęć mających (zdokładem) ktoby 
życzył sobie nabyć w iecznością, ten ewikcya od­
powiednią mieć będzie, lub wzięcia przez się do 
przerobienia młynu na papiernią w Zagranicznym, 
guście z mechaniką stosowną na robienie w  do­
brym gatunku papieru, przez doskonałych i pra­
ktycznych ludzi w tey sztuce, niezawodną i od­
powiednią mieć może intratę, życzący weyść w  u* 
kład zechcą zgłosić się w każdym czasie do zarzą* 
dzającego interesami Iwaszkiewicza mieszkającego, 
przy ś. Jakóbie na Łukiszkach pod N. 7^8.

P  o z e
1. W edle Ukazu Jego IM PER A f ORStUEY MO- 

SCI Samówładcy W szech Rossyy Kicóla Pol* 
skiego, etc. etc. etc.

UUr. Ignacemu Stanisławowi i Janowi, Poto­
ckim bracią między sobą , czyli ich sukcesśorottl 
zeszłego zamieszkania swego niewiadomym , jako 
dziedzicom fortuny po niegdy Krzysztofie Poto­
ckim Czcśniku W . X  Lit. pozostałej, Pozew e- 
dyktalny przed Sąd kommissyi na urządzenie in* 
tercssówKadziwiłłowskich Nawyż^żąMonarszą w o­
lą ustanowiony , w W ilnie w pałaoti Radziwiłłów- 
skim Kardynał i a Zwanym zwyczajne swe urzędo­
wanie odbywający, z powództwa Cr. Michała Za­
leskiego b.Podkcm. Rosień.generahiego Prokuratora 
masśy i funduszów nieletniej Xki Stefanii Radzi­
wiłłówny a razem plenipotenta jey O pieki, w y­
nosi się o to: Krzysztof Potocki Cześnik.Lit. po­
dał sukcessorom swym pretensje do Xiążąt Ja­
nusza i Bogusława Radziwiłłów a koleją do ich 
dziedziczki Karoliny Ludowiki Radziwiłłówny wza* 
meściu NięźneJ Neuburgskiey, w pretensjach tycW 
od roku i654 i 1656 , utworzonych , sukceśsoro- 
wie Krzysztofa Potockiego uzyskawszy kondeiłina- 

a "as^,Pni« oiestanne dekreta, zajęli tradycją  
dobra Radziwiłłowskie T,ruszowice w W ojewódz­
twie Ruskim sytuw-anć w  r. i 758, a później dobra 
Zjotkiew, Ulinsko, Soposzyn i Macoszyn w г. 176І» 
w  summach i 5o 000 f. p, i 60,000 f. p. jakoby w y­
granych, pozmey zaś robiąc między sobą Ignacy 
Stanisław Jerzy i Jan Potoccy bracia d m ł fbr* 
tuny v/ r. 1779 actiyum powyżsźe summy i5om^
i. p. bo m. f -p-bratu swemu Jerzemu BotockiemU 
na schedę oddali, Jerzy Potocki zrobiwszy na for­
tunie swey w  G alicji austryackiey sytuowane^ 
konkurs w ierzycieli, między innemi funduszami 
1 prawo dochodzenia summ powyższych wierzy-* 
cielom swym poddał, a ci w stopniu dłużnika swe­
go przychodząc do sądu kommissyi na urządze­
nie mteressow Radziwiłłowskich ustanowionego» 
dopominają się z massy Radziwiłłowskiey summy
15o,ooo I. p, 1 drugiej 60,000 f. p. obydwóch z pro-



eentami i pierwszeństwem przed inne mi wieizy- 
s.uriimą tym na dubrav.ii neuburgskkh na- 

*z!£ y  » lecz kiedy nieletnią Xka Stefanii Radzi- 
wilio wn'a i je у  anlecesaoro.wie linii prostey dzie- 

zict ,vo po Хі-чżytach Januszu i Bogusławie fta* 
'■уліІІісЬ, a za tym i po  Х’-сущсе Ludowiec Ka- 

10i/,nie Radziwiłłów nie1 2 * * Xięcła Bogusława Radzi- 
córce w zameściu %?ężziy'nęńb urgskiey, m- 

v mew ciągnęli^' spadków fsukcessyi po niey nie- 
Dra 5̂> ^at.em preteiiś^a da doili u , XXat neuburg- 

Vй0;1 SL ".yrana , .v = . espra л = diiwie i nienależycie 
° . ma anla cessoró v niejetuiey Xki zregulowa- 

!3a 1. PÓd ich icstanno ć drodze ехекируі dobra 
-̂ ?ił i iuszo  y.ee, a potem dobra Żółkiew, Glinsko, 
boposzyn i Macoszyn w województwie Ruskim sy­
tuowane, najęły, i pierwszy od r  j y 58 do i8o4 
drugie, zas od г. 1760 do 1767 przez lat dw ietra-  
dyyya trzymane, 1 z nich procenta zabrane oka­
zują się; przeto łiięlętnia Xka idąc o skasowanie 
tych pretensji  dawnćścią .1 animisyą pokryty clij 
zarazerii 'zwrotu procentów z dóbr swych meaa-. 
leżycie pobieranych, z każdą roczne mi procenta- 
mi pohezac się mającemi. i podniesienia wszelkich 
stosunków tio fortuny RadziwiRofv skiey przygoto- 
w any eh, Sądu kommisyi prosię będzie, me wiedząc 
238 ? stałym zamieszkaniu Ur. sukcessorów K rzy­
sztofa Potockiego wyż 'w ym ienionych, z mocy 
organizacji Najwyższą Monarszą wolą u tw ier­
dź oney, mianowicie paragr. 35 pozew mmeszy e- 
dyktalny do drzwi sądowych przybić, i do ga- 
2e tJ  dla wiadomości powszechnej' umieścić pole­
ciwszy, rozprawę sądową /za przypadmemem spra- 
w j  w siwym porządku' z regestrów extraordyna- 
rymych, zapowiada Z zachowaniem w olności po­
prawy, pozwu ninieysżegó.

ł ?2i mca"lut■■■;; • > dn.a i 4 W oźny mżey piszą- 
cy się: jako kopię pozwu nieyszego " z instancji 

Michała Zaleskiego b, Podkpm. Rossien ge- 
Prokuratora niassy Radziw iłłów skiey po 

г' v'ł*" Stan;ęławą, 'lgnące goj*1 Jana. Potockich, "nifc- 
S,f1>"-S Krzysztofa Pft.ock;ego .sukcessorów wyine- 
s 1 °n g o j de ń < xe m p la r z cjo drzwi s ą,d o w у c h w d ru u 
tymże przybiłem' 1 stosownie do prawa, rozpra­
wę w tłrnnnife* ?r regestrów sądowych ' priaypadą- 
fccym, tymże, pozwany m ,'żapbw i# działem* Felix 
Cebul ki wcźyy Komintosj 1 Radziwiłłowskiey 

L * *_u lutego i t  dnia- 'lakow y po/,e\v wolno 
do tzysu  podać poświadczani-. Jan Petersęn Czio- 
nea: kommissyi Radzi wiłlowskiey. ,

T  A li A K A
Świeżo sprowadzona znajduje się do sprzedania 

w  handlu Józefa' Ropscha w  nasĆępujacych 
gatunkach:

Tabac de P a r i s ...............................funt R. 2. K.
Robdlord - - - - - - - —    i. 80
Saint Omef e - - - -  - -    — 1. 80
La Fermo - - i. - ~ _ 1. 80
Bon bon - - - __ __ 1. 80
Rappd de Paris - - - - - - -  — — i .  80
Marocco - - -  - -  - -  - -  __ __ 1. 80
a la Rosę - - -  - -  - -  - —  — 1. 80
des Dames - - - -  - -  - -  —r — 1 .8 0  
Rappe N 1 .  - - - - - - - — — 1. 20

— w- Amstendam - - - - -  —r —  1. 60

Nessinger gruby - - -  - -  - — -----------y5
— — cienki ‘ - — —- — 5o

Natiirelio - - - - - - - - — — .— 54
B.ergąruckfe - - - - - - - - — — 5o
i j t u ń  ordy nary yny Matrosem - - — -----------ho

/}г9п(1а,> ui dzierżawa .
2 Qd M ińskie lo uńcmialnego R ządu  ogłasza, 

się: i i  w tutą.gi- -u■•}’ skarbowej 'izbie, będą odbywać 
się targi na u--: dę;:ie ód dnia 12 tipryla teraźn iej­
szego 1821 roku. w arey.d >umą dzierżawę starostwa 
Cęlshżgd, i>rP іо, tego «> у owijcie Ikurrień., dożywo­
cia Stefana Byko* i‘. :ega Chorążego , któremu io 
starost vo. za 'p.rzywiUjeyt Króla Polskiego Stanisła­
wa Augusta, nadane w d żywotne wiadome, zawie­
rające w solno właź dońskich domów 29, dusz płci 
męsKich by, u żeńskich 78, i przynoszące rocznego

dochodu srebrem '610 rubli 23$Skop.} a zatem ży­
czący wziąć takowe starostwo, u> arendę, zechcą da> 
teyże skarbowej izby p rzy  by dź z newnerni ewikeyami 
dla targów na terminy pierwszy dnia 10, drugi 12 a 
trzeci i i  mca marca teraźniejsze go 1821 roku. JJnia 
O lutego 1821 roku. Sekretarz F. / Ircimowicz.

3  Od R ządu  Guberniałnego L iL  órodzień. ogła­
sza się: iż dla wzięcia w arendowmą. dzierżawę do- 
mow i zabudowań szlachcica Jana Makowskiego 
w m ieście  Grodnie zna jdu jących  się , oddanych 
za summę należącą funduszowi ейикас)уцст иу 
będą odbywdć się tar g ig  na które wzywają się ź y -  
czący do tego Guberriiolnego R ządu  na terminy: 
pierwszy dnia i 8, drugi 2% męa jcbruaryi a trze­
ci ostateczny dnia  10 maręa teraźniejszego roku. 
D nia 5 1 ydnueryi i  82 j  roku,

, . Sekretarz Kazimierz Siedlecki.

P R E N U M. E R A T  A.
W  Petersburgu wyszło następujące obwde- 

sźc zenie.:
Za pozwoleniem Zwierzchności.

Sposob nowo wynaleziony i doświ a Uczeniami 
stwierdzony zabezpieczenia , '.miar;ow^ie dachów 
kłomia a) d i i wieśniaczych budowli od palenia się. 
płomieuićin. ^

Z a s n u ją ;  się.. rozbiorem i ,doświacjczeniem 1 
wyszy siki vh, d-.dądx znaj-.,mych spusóboż-.g wyna­
lezionych dlą zabezpiecz, ni a od pionu. <.i 1 ich 
zatrzy niania,- oraz mcdupibctema szerzeniu- się 
pożaru*  9 znaydowałem niedestate zntmi do 0- 
siągnienia tak pożytecznego celu. Pu wielokro­
tnych doświadczvmach zdało m.« , ę spześliw ie 
wynaleść rzeczy л iście niepaląca s;ę massę, dla 
powlekania mą dącłiow: słomianych »i budowli 
drewnianych, którcy skład -nie wy mag a-wiej kich 
koaztow , t a k ,  że na у uboż zfy włościanin może 
z tego wynalazku korzystać.

Ostateczne doświadczenie tego zbawiennego 
sposobu uczyniono było -dma 1 jjpca 1820 roku 
w  obecności deputacyi od tuteyszego tow arzy­
stwa praktyki 1 l i tera tury  , professota uniw4 r- 
sytetu dorpackiego radcy stanu 1 kawalera Par- 
rota i wielu innych osob (*). Był do tego do­
świadczenia umyślnie zrobiony domek drewnia­
ny, słomą pokryty; który po nasmarowaniu t a  1 
massą, od miesiąca lutego roku wspomni one17 o 
był wystawiony na ciągłe działania odmian, po- 
y\ietrza.Nasmarowany potem massą niepalną, bę­
dąc z suchego drzewa, napełniony sianem, sło­
mą 1 inne nu rzeczami szybko się za pa łające mi, 
zapalony, wy trw ał 46 mmut , me w/pusc^sjąc  • 
z siebie płomienia; dacii zas słomiany pówoinie 
w  wagi śię zamieniał; a massa od słomy się me" 
oddzielała.

Opisanie tego sposobu z dokłądną nauką ro­
bienia tyy mas.sy 1 je у używansaj przygotowa­
ne jest do wydrukowania yy językach rossyy- ‘ 
skitu, niermeckim i polskum.

Życzący m ę c  to opisanie, zechcą złożyć i5 
rubli assyg. na każdy ęxemplarz. T u  mieszka­
jący otrzymają jv ode mnić samego; w innych, 
mieyscach przez urzędy pbcztowe, gdzie 1 pre* 
nułrK-ratii ,przyymowaha będzie..

Ex mplarze rozesłane zostaną bćz żadnej 
więcej od prenumerator ó w za rozesłanie opłaty.

Ryga dnia 12 września 1820 roku.
Jan Herman Z ygra  członek w.elu tovVarzj"sfcw 

uczonych cesarsko- rossyyskich.

t*) Opisanie tego doświ.-.dczeińa znajduje się w Dziea, 
wileń. r. 1820, T. Ili, s. 207.

W yjrzdźa  za granicę.
2 Z a  interesem fdmiliy nym  do królestwa Pruskiego

W ileńska obywatelka Róża z Kasińskich Karolino w a
z córką swoją i służącym Gabryelem Antonowiczem
na tygodni ośm z powrotem do W ilna .

Z


